aa 


Rok IV - 


-—S.p. Helena Paderewska | 


Zgon małżonki wielkiego pianisty-s połecznika 


MORGES (Szwaicarja), 16.1. 
Dziś rano zmarła tutai Helena 
Paderewska, przeżywszy lat 74. 


z domu 
baronówna Rosen. od lat naimłod- 
szych wychowywana była przez swą 
babkę. Pierwszym jej mężem był zna 


Ś. p. Fielena Paderewska. 


ny podówczas skrzypek, Władysław 
Górski. 

Owdowiawszy w .r. 1899 poślubiła 
Ignacego Paderewskiego i towarzy- 
szyła mu we wszystkich jego wy- 
cieczkach artystycznych. Najchętniej 


jednak przebywała w uroczym domku 
pp. Paderewskich w Morges. we fran 
cuskiej części Szwajcarii. gdzie zało- 
żyła dużą hodowlę rasowych kur, oso 
biście dozorując całego gospodarstwa. 

W czasie wojny $, p. Helena Pade- 
rewska poświęciła się pracy społecz- 
nel dla woiska. ` 

Do Polski wyzwołonei przybyła 
wraz z mężem w dn. I stycznia 1919 
toku. spędziwszy poprzednio kulka 
dni w Poznaniu, gdzie przeżyła wiel- 
ki dzień wyzwolenia się stolicy Wiel- 
kopolski spod jarzma pruskiego 

Po objęciu przez mistrza Paderew- 
skiego stanowiska prezesa polskiei Ra 
dy Ministrów, $. p. Helena Paderew- 
ska oddała się z całym zapałem pracy 
społecznej, M. in czas jakiś stała na 
czele Polskiego Czerwonego Krzyża i 
była założycielką Polskiego Białego 
Krzyża. którego zadaniem jest szerze 
nie oświaty w wojsku, zakładanie 
świetlic żołnierskich itp. 

Od dwuch lat $ p. Helena Paderew- 
ska. zapadiszy silnie na zdrowiu. prze 
A AAA 


TrzĘS ENIE ziemi 


w Indiach 


KALKUTTA. 16.1. Według urzędo- 
wych danych, ofiarami trzęsienia zie- 
mi w Indjach padło 56 zabitych i 407 
rannych. Zgórą 4000 domów uległo 
uszkodzeniom. 


bywała w jednem z sanatoriów szwaj 
carskich, gdzie wczoraj rano dokona- 
la swego, pełnego najszłachetniejszych 
czynów i porywów żywota. 

Z małżeństwa swego z mistrzem 
Paderewskim nie pozostawiła żadnego 
potomstwa. - 
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LONDYN, 16.1, Wczoraj w New- 
castle odbyło się poświęcenie nowego 
statku polskiege „Lech*. Jest to sta- 
tek turbinowy o pojemności przeszło 
2000 ton i posiadający wszystkie no- 
woczesne urządzenia dla przewozu 
szybko psujących się towarów, Budo- 


owy statek 
dla Komunikecji Gdynia-Londyn 


„Lech” 


wy tego statku dokonano w stoczni 
Neptun w Newcastle, 

Statek „Lech* będzie oddany do u- 
żytku wczesną wiosną i będzie kurso 
wał stale na linii Londyn — Gdańsk— 
Gdynia i spowrotem, 


300 samolotów 


bojowych 


buduią Niemcy „rozbrojone'' 


LONDYN;-16.1. Pismo angiel- 
skie „Review of Labour Party” 
przynosi sensacyjne doniesienia 
o niemeckich zbrojeniach po- 
wietrznych. 

Pismo to dowodzi, iż posiada 
dokumenty oraz fotografje, 
stwierdzające że Goering przy- 
stapi? do budowy na wielką ska 
le niemieckiej floty powietrznej, 
aby najpóźniej w maju b. r. do- 
równać ona mogła liczebnie po- 
wietrznei flocie francuskiej. 

Program Goeringa obejmuje 
budowę comiesiąca 300 samolo- 
tów wszystkich typów. zwła- 
szcza jednak samolotów prze- 
znaczonych do bombardowania. 
udoskonalonych tak. iż „będą 


LONDYN. 16.1. — Jak było do 
przewidzenia, orędzie prezydenta 
Roosevelta do parlamentu aniery- 
kańskiego zawierało 
plan uzdrowienia stosunków linan- 
sowych 1 gospodarczych w Sta- 

nach Ziednoczonych. 

Do tego celu Roosevelt zmierza 
przedewszystkiem przez upafńistwo 
wienie wszystkich zapasów złota, 
znajdujących się w St. Ziednoczo- 
nych, a obliczanych na 4 I ćwierć 
miljarda dolarów. 

Obieg monety złotej uważa Ro- 
osevelt za szkodliwy. gdyż łudność 
monety te przechowuje u siebie 
nieproduktywaie. 
złoto zaś powinno być przechowy- 
wane tylko w skarbcach państwo- 

wych w postaci sztab 
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Bezcenny skarb 
wykopano w pow. Puławskim 


Dyrekcja Państwowych Zbiorów 
Sztuki zakupiła skarb. wykopany 
w gm. Karczmiska w pow. puław- 
skim. składający się z 4.500 sztuk 
staroświeckich monet. między któ 
remi znajdują sie monety z czasów 
Bolesława Śmiałego, Władysława 


Hermana, Bolesława Krzywouste- 
go. a także ..dynary* Krzyżowe. 
Ze względów naukowych wyko 
„palisko to przedstawia -ogromną 
wartość. Wszystkie monety srebr 
„ne ważą łącznie 3 i pół kig. 
s 


one mogły automatycznie z ca- 
łą dokładnością zrzucać bomby 
na miejsca upatrzone. 


Goering dąży do tego, aby w 


):* 


dhiu 1 maia b. r. Niemcy posia- 
dały flotę -powietrzną złożoną 
z przeszło 2000 samolotów bojo 
Wed najnowszej konstrukcji 


Znów skandaliczna afera 
zdemaskowana we Francji 


Mimo tajemnicy, jaką otoczone 
jest śledztwo prowadzone przez wła 
dze sądowe i policyjne, mówi się 
głośno o nowej skandalicznej afe- 
rze na terenie Francji, tym razem w 
Lyonie. 

Chodzi o olbrzymie defraudacje i 
nadużycia w jednem z wietkich to- 
warzystw ubezpieczeń społecznych, 
trudniącem się budową domów mie 
szkalnych dla swych członków. 


i używane wyłacznie do rozrachumn 
ków międzynarodowych. Jest to 

| pogląd całkowicie pokrywający 
sie z metodą stosowaną przez So- 
wiety. 

Drugim środkiem zmierzającym 
do uzdrowienia stosunków finanso 
wych i gospodarczych w Stanach 
Zjednoczonych ma być dewaluacja 
a więc 
obniżenie kursu dolara w grani- 
cach nie niżej połowy dawnej jego 

nominalnej wartości. 
Dewaluacja ta dokonana ma być 
stopniowo w ten sposób. że cena 
złota będzie z dnia na dzień podno 
szona. 

Ostateczna stabilizacja” dolara 
nastąpi dopiero aa samym końcu. 
Najprawdopodobniej kurs dolara 
ustalony zostanie aa poziomie 60 
proc. dawnego kursu, 
coby odpowiadało kursowi 5.45 Zł. 

za dolara. 

LONDYN. 16.1. — Cała uwaza 
prasy brytyjskiej skupiła się doko 
ła nowych zarządzeń walutowych 
Roosevelta. Prasa podkreśla, że 
nowe zarządzenia Roosevelta nie 
są równoznaczne ze stabilizacją. 
Roosevelt zdecydował dewaluację 
dołara nie niżej 50 procent i nie 
wyżej 60 procent jego pierwotnej 


| Sprzeniewierzone przez poszczegól- 
nych członków zarządu kwoty się- 
gają podobno sumy 30-tu miljonów 
franków. 
Dotychczas aresztowano dwu dy 
rektorów tego towarzystwa, spo- 
| dziewane są jednak dalsze sensa- 
cyjne aresztowania w związku Z 
wmieszaniem w tę aferę kilku wyż- 
| szych urzędników franc. minister- 


iape SAS 
Upaństwowienie zapasów złota 


i redukcja kursu dolara 
Radyka'ne posunięcia prezydenta Roosevelta 


wartości, 
Będzie on miał więc pewnego ro- 
dzaju swobodę ruchu między 50 a 
60 procent wartości pierwotnej. a 
posiadanie zeacznego funduszu sta 
bilizacyjnego ułatwi mu operov a- 
nie dolarem i doprowadzenie do 
skutku porozumienia między walu 
tami angielską i amerykańską. 
Dzienniki angielskie nie podno- 
szą aarazie alarmu i poglądy ich 
nie są pesymistyczee. Dzienniki 
przewidują jednak tak- wielki 
wzrost cen w Ameryce, że Wywóz 
nie będzie się opłacał. 


Trag czna Śmierć 


admirała 
SAVANNA, 16.1. Kontradmirał Jo» 
seph Raby poniósł śmierć w wypad- 
ku samochodowym. 


.» . 

Gość z nieba 
Potężny aerol'f 
RZYM, 16.1. Donoszą z Egiptu, że 

w pobliżu miejscowości Beni Nazar 
w pustynnej części Górnego Egiptu 
spadł olbrzymi aerolit, powodując ol- 


_ brzymi słup dymu i wielki huk słysza 
ny w promieniu 30 km, 
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Sroda, 


Zastanówmy sie troche... 


Pod znakiem kata 


Żyjemy w epoce którą Śmiało 
nazwać by można dniami trium- 
fu kata. Zamilkły głosy przeciw 
ników kary. Śmierci, wszędzie. 
jak świat długi j szeroki słychać 
świst katowskich toporów i no- 
ży gilotyny. Prężą sie konopne 
stryczki. 
czach elektrycznej Śmierci na 
„humanitarnych“ fotelach wija 
się zbrodniarze których dosieg- 
ła dłoń sprawiedliwości. Opraw 
com opadają ręce z przepraco- 
wania, nie mogąc się rozerwać, 
angażują sobie wykonawcy wy 
roków prawa wciaż nowych i 
nowych pomocników. 

Zgłaszają się liczni kandyda- 
Gi, ma te intratne i zaszczyty 
przynoszące stanowiska. 


W potwornych skur- 


Z Berlina nadeszła depesza, że 


kat Góppler podał sie do dymi- 
si, gdyż nerwy odmawiają mu 
posłuszeństwa. 

Nic dziwnego ściął w krótkim 
czasie toporem. coś około 50 ska 
zańców. Poraz ostatni wykonał 
w _ więzieniu magdeburskim 
egzekucję na 3 młodych robotni 
kach. Rozegrały się przy tem 
rozdzierające sceny. Wielu więź 
niów, którzy w swych celach 
słyszeli straszny krzyk wleczo- 
mych na stracenie skazańców 
zemdiato. a kat dostał ataku ner 
wowego. 

Depesza nie donosi jak się Za 
chowali asystujący przy tej po 
twornej scenie ludzie, którzy 
sani się musieli znajdować z urzę 

TA 
, Ludzie prawdopodobnie z wyż 
szem wykształceniem. kultural- 
ni, mili kompani do brydża, mo- 
że członkowie stowarzyszeń 
opieki nad rodzinami więźniów, 
moze poeci piszący w ciszy 
swych gabinetów Hryczne wie 


, SZE... 


Pozostanie ponurą tajemnicą 


światły: 


duszy ludzkiej, jak człowiek ob 
darzony wybitną inteligencją, 
kulturalny, człowiek, 
który jeszcze godzinę temu obra 
cał się w środowisku takich sa- 


mych jak on ludzi, był na miłej 


wizycie, płotkował w kawiarni, 


17 stycznia 19343 


czy słuchał z przejęciem kon- 
certu symfonicznego, może w 
mrokach nocy asystować przy 
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zbrodniarzem, którego prawe 
postanowiło zmieść z oblicza 
ziemi! Wyrok opierał się na od- 


'zarzynaniu na zimno. czy: też'|'powiednich artykułach 'i' odnoś- 


duszeniu stryczkiem innego czło 
wieka? > 
Oczywiście ten duszony jest 


O zlvch drogach i samochodach 
na komisji budżetowej Sejmu 


¿Po zakończeniu obrad nad budżetem 
długów państwowych (p'szemy 0 tem 
osobno) komisja budżetowa Sejmu 
rozpatrzyła budżet państwowego Fun- 
duszu Drogowego. Na dzień 1 stycznia 
1934 r. zadłużenie Funduszu wynosi 
około 54 mi w. Na spłacenie tego 
zadłużenia projektuje się kwotę 20 
miij. zł rocznie. Zadłużenie wobec 
drobnych dostawców na 1 stycznia te- 
goż roku wynosi 7 mij. zł, Wpływy 
faktyczne za rok 1933/34 osiagna su- 
mę bliską preliminowanej. Wpływy 
preliminowane w tegorocznym D:anie 
referent uważa za realne i opierając 
się na danych dotychczasowych wnio- 
pd z wyniosłyby przeszlo 16 mijo 

w zł 


W dyskusji pos. Rozmaryn (KI. 
Żyd.) apelował, by rząd przyszedł z 
wnioskiem o odroczenie na 3 ¿ata wy- 
konania ustawy o -koncesjorowaiiu ru 
chu autobusowego. Pos. Malinowski 
(Ki. Ludowy) skarżył sie na niezwy- 
kły stan naszych dróg Dos. Polakie- 
wicz (BB.) stwierdził że polityka sa- 
mochodowa należy do resortu spraw 
wojskowych Władze wojskowe zajeły 
się sprawą budowy i produkcii samo- 
chodów w Polsce m'ędzy inneml tak- 
że ze wzgłędu ma obrone państwa. 
Jednolity typ samochodów na drogach 
polskich. jest ze wszech miar pożąda- 
ny. 


Pos. Rybarski twierdzi, że Fundusz 
zawiódł nadzieje. jakie w nim pokła- 
dano, z 


Min. komumikacji p. Butkiewicz 0- 
świadczył, że dzika konkuwrencia ma 
polu autobusów trwa w dalszym cią- 
gu. Jeżeli właściciele autobusów wy- 
stapihi przed 3 laty o usunięcie tego 
stanu rzeczy, to nie widzę powodu od- 
raczania wykonania tej ustawy. tem- 
bardziej że niektóre firmy już uzy- 
skały prawo koncesy] wyłacznych i 


Sesja Rady Ligi Narodów 


pod przewodnictwem polskiego ministra 


GENEWA, 16.1. — 78 sesja Rady 
Ligi Narodów rozpoczęła się wczoraj 
przed południem pod przewodnictwem 
polskiego miuistra spraw zagranicz- 
»ych Becka. 

Początek posiedzenia Rady był, jak 
zwykle, pouwiny, W tej części. swego 
posiedzenia Rada przyjęła porządek 
dzienny, Przy tej okazj: Rada odesła- 
la do procedury ¡okalnej trzy petycje 
'mniejszościowe, 'wn'esione na- podsta- 
wię konwencji górnośląskiej a miano 
wicie petycje Z'emka. Gawelezyka i 
Simona. Przy petycji Zrentka sprawo- 
zdawca zastrzegł się ostro przeciwko 
tonowi tej petycji. niedopiszczałwnym 
w dokumencie, skierowanym do Rady 
Lig: Narodów, 

W związku z figurującą ma porząd- 
ku dziennym sprawą zarządzeń przy- 
gotowawezych do pieb'scytu na tery- 
torjum Saary, delegat francuski zażae 
dai, aby zwrócono uwagę rządu nie- 
mieckiego na ten punkt porządku 
dziemego i aby dyskusja odbyła się 
w drugiej połowie tygodma tak, Dy. 


| 
| 


rząd niemiecki, jeśliby tego pragnął, 
mógł być reprezentowany w Radzie 
podczas tej dyskusji. 

Na wniosek m'nistra Becka, Rada 
poleciła sekretarzowi generalnemu Za- 
komunikować rządowi niemieckiemu 
protokół odbywającego się posiedzenia. 

Kwestie nominacyine, wynikłe wsku 
tek ustąpienia członków niemieckich z 
różnych komitetów Ligi, odroczono do 
sesji majowej. 

Następnie w części publicznej po- 
siedzenia Rada przyjęła bez dyskusji” 
raporty o pracach komitetu higleny 
komite ekonomicznego i komitetu 
ekspertów statystycznych oraz posta- 
nowiła  zakomunikować „państwom, 
które nie są członkami Ligi. konwen- 
cię. dotyczącą statutu uchodźców. Ra 
da postánowila wreszcie przesłać do 
wszystkich państw przedprojekt ukła= 
du, dotyczącego współżycia narodów 
dia ceiów pokoju. 

Następne posiedzenie Rady odbę- 
dzie się najprawdopodobniej jutro. 
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mam podania 0 udzielenie koncesyÌ 
dalszych. Gdyby liczba samochodów 
dziś była taka sama. jak w r. 1930, to 
prawdopodobnie wpływy, nie byłyby 
mniejsze od 
czas, Nietylko to jest przyczyną — 


zdaniem ministra — zmmiejszonta się 
z Drogowy był 
ale kryzys 
gospodarczy zmniejszył liczbę samo- 


wpływów. że Fundus 
jakby źle skonstruowany. 


chodów. 
Budżet przyjęto w drugiem czyta- 
niu. 


Jak się dowiadujemy, niebtwem ma 
być przeprowadzona obniżka dotych- 
czasowych opłat pocztowych od li- 


stów, oraz rewizja wysokości opłat tes 
telegraficznych i telefonicznych. 


Ministerstwo poczt i telegraiów, bio- 
rąc mianowicie pod uwagę obecny stan 
gospodarczy kraju, opracowało już 
projekt dość znacznych obuiżek opłat 
od listów zwyczajnych 1 ekspreso- 
wyc oraz opłat za rozmowy tefo- 
niczne. 


PARYZ, 16.1. — W poblizu Ne- 
vers wydarzyła się straszna katá- 
strofa samolotowa. w której zgi- 
nelo 10 osób, 

Samolot pocztowy ..Esmeraude” 
„Szmaragd"), lecąc mad miejsco- 
wością Corbigny spadł ze znacznej 
wysokości i po wybuchu zbiornika 
z benzyną  sptomał doszczętnie. 
Spod szczątków spalonej maszy- 
cy wydobyto zwęglone trupy 10 
osób. między którymi zwłoki ge- 
neralnego gubernatora Indochin 
Pasquiera. 

Przyczyna katastrofy nie jest 
Stanowczo ustalona. Według przy 
puszczeń wypadek miał przebieg 
podobny do katastrofy angielskie- 
go samolotu „Apollo“, który przed 
dwoma tygodaiami rozbił się © 
maszt radjostacji pod Brukselą. 

„Esmeraud* podobno zawadził 
kołami o elektryczne przewody 
wysokiego napięcia, co spowodo- 
wało utratę równowagi, albo też 
krótkie spięcie i pożar. 

Na pokładzie .Szmaragda” zrmi= 
dowały się — jak ustalono — na- 
stepuiace osoby: gubernator gent- 
ralny Indochin Pasquier, oficer Or 
dynansowy gubernatora — kpt. 
Bussault, dyrektor departamentu 
lotmictwa cywilnego w min, 
nictwa — Chaumie z małżonką, 
dyrektor generalny służby tech- 
nicznej w ministerstwie lotnictwa 
— Balazuc, kierownik. eksploatecii 
» 


as 


przewidywanych wów- 
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nych przepisach przechodnich... 
To wszystko prawda, ale w. - 


'każdvm razie dziwne... 


A jeszcze dziwniejsze, że w tt- 
mysłach tych Światłych ludzi 
nie powstanie wątpliwość, że po 
święcają swoje godziny nocne, 
że biorą udział w nieprzyjem- 
nej bądź co bądź chyba pracy». 
naprózno 


Bo jakoś mimo katowskich be 
nefisów i jubileuszów, nie sły- 
choć o zmniejszeniu sie ilości 
z . a nawet kto wie czy 
się ta liczba ostatnio bardzo nie 
zwiększyła. 

Może to jest skutek powojen= 
nego rozwydrzenia. a może po» 
prostu braku chleba... 


FAL i 


Zniżka opłat 


pocztowych, telefon cznych + telegrafic nych 


Obniżka za pierwsze 3 miawy foz- 
mowy. ma być nieznaczna, natomiast 
poważnej redukcji ma wiec opłata ol 
następnych 3-minutowych rozinów, 

Zniżce mają wec również opłaty abo- 
namentowe za telefony, zwłaszcza w 
obrębie woj. śląskiego i W Warszawie, 
Zniżka opłat abonamentowych ma być 
jednak związana ograniczeniem kwar- 
talnego kontyngentu rozmów- do 180 $ 
istanowieniem osobnej opłaty w kwo- 
cie 10 gr. za każdą ponadkontynZen- 
tową rozmowę. 5 


Najw ekszy samolot francuski spłonął 
Gubernator Indoch'n wśród 10 ofar katastrofy 


towarzystwa „Air France" — Nos 
gues, urzędnik min. lotnictwa — 
Larrieu, pilot Launay, mechanik 
Crampell i radjotelegrafista Duey- 
rel. 

Jak wiadomo — ma pokładzie 
„Szmaragda* minister lotmctwa 
Cot odbył niedawno swa podróż 
do Moskwy. Samolot ten ustalił 
szereg rekordów w lotach z pasa 
żerami, jak np. przy przelocie z Pa 
ryża do Londynu w jedną godzinę 
7 min. oraz aa linji Paryż — Mat- 
sylia i spowrotem w 5 godzin i 5 
minut. W tym ostatnim locie „Szma 
ragd* wykazał przeciętną szybe 
kość 300 kkn. na godzinę. 

Świadkowie katastrofy jednoglo 
śnie stwierdzają, iż w dnin krytycz 
nym szalała burza z błyskawicami 
i padał deszcz ze śniegiem. Pew- 
nem więc jest, fż główną przyczy. 
ną wypadku były warunki atmosfe 
ryczne. 

W „kotach rzeczoznawców mie 
wyłączaja też możliwości, iż katas 
strofe spowodował wybuch zbłora 
nika z tlenem. 


... 
e —Á o 
... ...” 


Pogod 


Chmurao + mglistó 2 rozpogodze” 
miami w ciągu dnia. Temperatura bez 
większych zmian, ntent. przewaźnie 
odwilż. Słabe wiatry południowa-<za= 
chodnie, : 


Nr. 17 


S. p. 
dr. Franc szek Dz erża 


Tragiczwe zmarły lekarz, dr, Fr. 
Dzierża pochodził z Dobrodzienia na 
Śląsku opolskim i położył duże zasłu- 
zi aa niwie narodowej. Studja me- 
dyczne kóńczył w Wrocławiu, gdzie 
już wówczas był czynnym i wyb tnym 
członkiem polskich kół studenckich i 
stowarzyszeń. Pracując w Opolu jako 
lekarz, brał bardzo czynny udzał w 
życiu narodowem. Odznaczył się przy 
organizowania kadr pierwszego pow- 
stania górnośląskiego. 

W wynku swego żywego udziału w 
całej akcji plebiscytowej i współpra. 
cownictwe w jedynych dwóch pol. 
skich pismach, rozchodzących sle w 
opolskiem: „Nowinach Codziennych”* į 
„Gazecie Opolsk'ej* musiał po ra a 
cycie uchodzć na Śłąsk polski, Tu od 
początku obiął stanowisko lekarza ko- 
lojowego, nie wycolujac się z życia 
Społecznego. Zmarły liczył lat 45, 
osierocił żonę i trole dzieci, 

Cześć Jego ez R 


Potop w magazynie 
konfekcyinym 


Wczoraj rano skutkiem peknicciá 
rury wodocjągowej w domu przy 
ul. Wolności 40 w Król. Hucie. na- 
ieżącym do Maksa Heímana, masy 
wody wtangnoly do magazynu kon 
iekcyjnego - Wernera, mieszczące” 
go się na parterze domu. 

Zaalarmowany urząd techniczny 
Magistratu dełegował na miejsce 
pogotowie wodociągowe, które do 
płuw wody zamknęło i peknicta 
rurę naprawiło, 

Szkody są „bardz. oznaczne, 


Huta Królewska 
redukuje 


500 robotników huty Królewskiej 
otrzymało wczoraj wypowiedzenia 
pracy z terminem na 1 lutego r. b. 
Pozatem z dniem 1 lutego 300 ro- 
zj otrzyma urlop turnuso- 


a” zwolnienie 500 robotników 
komisarz demobilizacyjiy nie dał 
jeszcze swego ape 


Trun w walc>wni 


W walcowni huty Królewskiej 
zdarzył się tragiczny wypadek. 

Przechodzący podczas pracy ma 
terenie huty, robotnik, Jerzy Bro- 
mer z Król. Huty potknął się i padł 
tak nieszczęśliwie. że uderzywszy 
głową o kawał żelaza, skonał na 
miejscu. 


Zzorairzyli sie. 


Z Tarn. Gór donosi (R.): Ubiegtej 
mocy dokonano Śmiałego włamania do 
składu konfekcyinego Feliksa Schwim 
mera (Gliwcka 13). Sprawcy, po wy- 
b chi szyby dostali się na wystawę, 
skąd następnie zabrali kilka par obu- 
wia, spodni I pantofelków. oraz śnie- 
gowców damsk ch. Narazie nie usta- 
fono wysokośc szkody, jaką wyrzadzi 
zlodzieje. Za raa śledzi policja. 


Całkowite uruchomienie 
wolnej strefy 
w Porcie Gdyńskim 


W związku z całkowitem zakoń- 
czeniem nowego gmachu, z dniem 
15 b. m. urząd celny w Gdyni róz- 
począł normalne czynności cłowe 
także i ma terenie strefy wolnocło- 
wej. Słanowić to będzie znaczne -u- 
dsgodnienie dła ruchu portowego 
i manipulacji przy cleniu towarów. 


| 
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Zawalony ganek w biedz-szyb e 


2 górników uratowano, trzeci zg nął 


Ubiegłego rana w jednym z bieda- | dując się bliżej otworu szybowego zdo 
szybów pod Orzeszem na terenie hr. | tati się o własnych siłach wydostać na 
Kuehle-Winkiera, zawałił się kiiku- ; powierzchnię, zwłoki zaś trzeciego, 
metrowy ganek, grzebiąc pod zwała- | niejakiego Żaka, wydobyto.po kitku- 
mi trzech praculacych tam górników. | godzinnej akcji ratowniczej, 

Dwaj z nich Larisch | Adamłec znaj | 


yA 
Piecioro dzieci 
s»Podarowala* matka sądowi 


du kluczborskiego z 5-giem dzieci od 
6 miesięcy do 7 lat i pozostawiwszy 
je tam ulotniła się. 

Płacz dziecj zwrócił uwagę urzędni- 
ków sądowych, którzy przywołali po- 
licig. Dzieci ulokowano w ochronce. 


„Nowiny Codzienne“ z Opola opisu- 
ją niezwykły wypadek, jaki się zda- 
rzy! w sądzie okręgowym w Klucz- 
borku, 

Mieszkanka Budzowa, żona robotni 
ka Peterka, matka 12-ga dzieci przy- | 
szła do poczekalni dla świadków Są- 
):3%%:(. 


Nieosfrożna sfaruszka 
stanęła w płomieniach 


Z Tarnowskich Gór donoszą: Ofiarą Od rozpalonego do czerwoności pie 
tragicznego wypadku padła wczoraj- | cyka, zajęły się na staruszce suknie, 
szego popołudnia 78-tetnia Franciszka | która zbudzona bólem wybiegła plo- 
Maliksowa, zajmująca małe mieszkan- | nac na schody i poczęła wzywać ra- 
ko na drugiem piętrze w domu przy | tunku. 
ul, Powstańczej 28 w Tarnowskich Gó Zaalarmowanym sąsiadom udało się 
tach. wprawdzie ugasić na płonącej Maliko 

Napaliwszy w żelaznym piecyku, | wej odzież, jednak staruszka skutkiem 
staruszka usiadła przy nim z modlitew | ciężkich poparzeń, zmarła na rękach 
a w ręku i po chwkdi się zdrzein- , niosącego pomoc Jerzego Wieczorka. 
nęła 


Fl 


Litościwi bandyci 
oddali bezrobotnemu palto 


Od kiłku dni krążyty po Lipinach | że nie posiada żadnych piebiędzy, 
i okolicy pogłoski o napadzie rabun | zdjęli zeń palto. 
kowym. którego ofiarą miał paść Na gorące jednak jego prośby 
bezrobotny, Emil Mrowiec (Połu- | palto to wkońcu mu zwrócono, po- 
dniowa 5). lecajac jedynie zachować w tajem- 
Na skutek wiadomości, jaka się | nicy fakt napadu. Mrowiec oświad= 
wkazała w prasie, policia przepro- | czył policji, że podobne wypadki 
wadziła dochodzenia i ustałiła. że | zdarzają się bardzo często, a ponie 
Mrowiec został zaczepiony przed | waż mu piczego cie zabrano, uwa- 
paru dniami późnym wieczorem na | żał powiadomienie policji za zby- 
drodze do Chropaczowa przez 4 o- | teczne. 
sobników, którzy stwierdziwszy, P 
-j 44! 


66-letni ubieżnik 
dostał półtora roku w ezienia 


kilku nieletnich dziewczycikach. 
Rozprawa toczyła się przy 
drzwiach zamkniętych. 

W wyniku przewodu sądowego, 


W sądzie okręgowym w Król. 
Hucie odbyła sie wczóraj rozpra- 
wa kama przeciwko 66-letniemu 
Janowi Kalecie z Król. Huty. oskar 
żonemm o czyny lubieżne. których | sędziwy zwyrodnialec skazany zo 
dopuścił się w ubiegłym roku na I stał ma półtora roku więzienia. 


Ogłoszenie 5-ciu rozporządzeń 
dotyczących urzędników 


W Dzienniku Ustaw Nr, 4 z dnia 16 y stwowej, o dodatkach funkcyjnych ło- 
b. m, ogłoszono cztery rozporządzenia | kalnych * służbowych oraz o terminie 
Rady Ministrów o stosunku służbo- | płatności uposażenia | umundurowaniu 
wym i uposażegiu pracowników przed | niższych  funkcjonatjiszów Kontroli 
siębiorstwa „Polskie Koleje Państwo- | państwowej, 
we” oraz o stosunku służbowym 3 tł- 
posażeniu pracowników państwowego 
przedsiębiorstwa „Polska Poczta Te- 
tegraf i Telefon". 

Rozporządzenia o uposażeniu pra- 
cowników kolejowych i pocztowych 
zawierają zasady uposażenia, które 
podawaliśmy już w swoim czasie. 

W tym samym  numerze: Dziennika 
Ustaw ogłoszono rozporządzeńie pre- 
zesa Najwyższej izby Kontroli, wyda 
ne w porozumieniu z Ministrem Skar- 
bu, a mówiące o zasadach zaszerego- 
wanią funkcjonarjiuszów kontroli pań- 


n): + (i 


Lłupione mieszhan'e 
nauczycielki 


Przykra niespodzianka spotkała 
wczoraj Romano Gryszyńską, nau- 
czycielkę w Król. Hucie. Dabska 7, 
która powróciwszy z ieryj  $wia- 
tecznych po 3-tygodaiowej nieobe- 
cnosci zastała swe mieszkanie spu 
sioszoóne przez złodziejów. 

Skradziono jej pamiąfkową bi- 
żuterię, gardercbe i t. d. 


= 


Konferencia lotnicza 


polsko-niemiecka 


W dniu 16.b. m. rozpoczęta g k 
Warszawie polsko - niemiecka kon 
ferencja lotnicza. 

Konferencję otworzył  podsekrex 
tarz stanu w Min. komunikacji, ing. 
Czapski, wygłaszając. przemówie- 
nie, na które odpowiedział poseł nie 
miecki w Warszawie v. Moltke, pó 
czem przewodnictwo konferencji ob 
jął kierownik departamentu lotnic- 
twa cywilnego, ppik. inż. Cz, Filipo 
wicz. 

W pierwszym dni „konferencji 0+ 
mawiano sprawy związane z uru< 
chomieniem linji lotniczej między 
Berlinem a Warszawa. 


Likwidacia „Sowpolłorou” 


Od dnia 8 b. m. toczą się w War 
szawię narady przedstawicieli To- 
warzystwa „Polros* z pelnomocni 
kiem „Narkomwniesztorgu”, p. Fic 
sowem. 

Obecnie przedmiotem rozmów, 
jest likwidacja T-stwa „Sowpol- 
torg“, które doniedawoa było jody 
ną formą o handlowych 
między Polska a Z. S. R. R. 

Ponieważ sytuacja uległa zasada 
miczej zmianie w dniu 10 paździer 
nika r. tb, kiedy to zawarty z0- 
stał międzypaństwowy układ kon 
tyngertowo-celny, stwarzający na 
tle ogólaego zbliżenia polsko - s0- 
wieckiego prostszą i szersza pod. 
stawę wymiany towarowej między. 
obu krajami, istnienie „Sowpoltore 
gu” przestało być racjonalne, 


Sprzen. ewierzen.e 
właściciela 
roziewni piwa 


Właściciel roziewni piwa w Król 
Hucie, Paweł Uchwald, otrzymawszy, 
z browaru ks. pszczyńskiego w Ty< 
chach 49 beczek piwa, wartości 3 tys. 
zł. sprzedał je od ręki browarowi 
Gwarectwa hr, Renarda w Sosnowcu 
za 450 zł. 

Za sprzeniewierzenie Uchwald 20» 
stanie pociągnięty do odpowiedzialno” 
ści sądowej. 


Po skie wódki 


dla Stanów Ziednocz. 


"Towarzystwo Polsko - Amery- 
kańskie „Ampol* w Nowym Jorku 
uzyskało kontyngent na wwóż do 
Stanów Zjednoczonych 8 tysięcy 
gallonów alkoholu. Celem nawiąza- 
nia bliższych stosunków  hańdlo< 
wych z Polską, Towarzystwo „A= 
pol“ wydetegowato do Warszawy 
swego przedstawiciela. 


Coraz więcej przewożą 
polsk:e okręty 


Według tymczasowych obliczeń 
statki czterech polskich towarzystw 
okrętówych za cały rok  ubiegiy 
przewiozły łącznie, około 860.000 
ton towarów, w tem „Żegluga Pol- 
ska“ — 292.006 ton, na którą to 
ilość złożyło się 180.000 ton w eks= 
porcie, 82.000 ton w imporcie i 
30.000 ton w obrocie między pofta= 
mi zagranicznemi, „Polskarob* — 
462.000 ton, Polsko - Btytyjskie To 
warzystwo Okrę:ówe — 96.000 ton, 
z czego 68.000 ton w eksporcie i 
28.000 ton w imporcie oraz lin 
Gdynia, — Ameryka około 10. 
ton, 
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«.„Mój malutki, nie gniewaj się na mnie”. 


list Stawiskiego do syna 


Koperta, w której znajdował 
się list Stawiskiego do syna, by- 
ła zaadresowana: „Dla drogiego 
syna — Klaudjusza: 

„Drogi. najukochańszy syaku! 

Gdy matka odczyta Ci ten list. 
będziesz już niewątpliwie mężczy- 
zaa lub conajmniej dorosłym chłop- 
cem, zdolnym do zrozumiecia 0- 
krutnego dramatu, który wstrząseął 
naszem życiem. 

Pragnąłem zapewnić wam egzy- 
stencię. jeśli nie wystawną, to przy 
aajmaiej wygodną, Los chciał iaa- 
czej. Wypadki są tak tragiczne. że 
nie mam siły walczyć z niemi. 

Musiałem ustąpić i zniknąć. by 
me być zawada dla przyszłości 
moich dwu ukochanych „kurcząt'* 
(tak was aazywaliśmy) i waszej 
drogiej matki. 
` Nie bez okrutnego cierpienia zde- 
<ydowalem się skrócić mój żywot 
o 10 lub 15 lat. Mam 43 lata. za lat 
10 lub 15 byłbym już starcem. 

Twoja mama jest młoda. ma pra- 
wo do życia i zasługuje aa szczę- 
ście. którego napewno jeszcze do- 
zara 

Mó malutki. nie gniewaj się na 
mnie. Twoja matka aie pozwoli 
zresztą ma to. Wybacz, że pozba- 
wiłem Cię ojca i pomocy, na!lezaej 
Ci od aiego. 

Byłbym tak szczęśliwy. widząc 
jak ty i twoja siostrzyczka — ro- 
śniecie Byłbym napewno. dumny 
Zt swego syna. 

Kochany Kłaudiuszu. myśl, że nie 
widziałbym was, jak stajecie się 
waor: - dorośleist — wydała mi się 
tak okrutea. że coraz bardziej zda- 
je sobie sprawe o słuszaości mej 
decyzii, 

Pisze do Ciebie. synku. bo przy- 
padnie Ci rola głowy rodziny. 
Wiedz. że kochałem twoją matkę 
radludzkiem uczuciem. Uwieibia- 
łem ją i uwielbiam. Miłość aasza 
wyptłniła głębokiem szczęściem 
aa z mia spedzcne (tak krótkie la- 
ta!). 

Jesteś. być może. Klaudjuszu. 
zbyt młody, by zrozumieć zelacze- 
t e słów które piszę. Poimiesz je: 
gdy lepiej poznasz życie. Twoja 
matka byla dla mnie wszystkiem: 
matką. żoną. kochanką. powiernica. 
przyjaciółką. Używam czasu prze- 
szłego. mój drogi. bo czytać bę- 
dziesz list człowieka już umarłego. 

Kochaj mame. ukochaay. O- 
slodź synowską miłością aiezm'er- 
ne cierpienie. którego byłem spraw 


ca 

Bądź dzie nym i uczciwym chłop- 
cem. Nie schodź nigdy z prostei 
drogi i opiekuj sę mama i sio- 
strzyczką 

Jeśli matka wyjdzie 
zamaż nie badź 


powtórnie 
zazdrosny nói 


N emily zgrzył 
a uroczyst: $6: ch metalowców 


3 W ub niedziele, w czasie odbywa- 
Jacej się w Bielszowicach uroczysto- 
ści 5-lecia założenia filii Zw. Metalow 
ców ZZZ.. w której udział- wzięli licz 
ni członkowie i zaproszeni goście. we 
szło na sale kilkunastu członków N. S. 
P R. z niej. Plochem na czele. Niepro 
szevi yoscie zachowali sie niezbyt 
grzecznie a nawet mieli zakłócić spo- 
kói publiczny. Dzięki taktowi zebra- 
nych uniknięto wantury i zebranie za 
,kończono w poprzednio panwiącej atmo 
sierze 

W czasie uroczystości przemawiali: 
prezes filii Nowak, naczelnik gminy 
Olszewski, sekretarz Zw. Metal. ZZZ. 
Bajdur oraz zlaozyciel placówki biel- 
szowickiej — Jarczyk. Po kolacji od- 
byla sie zabawa: taneczna. 


najdroższy chłopcze. 

Wiedz, że natura stworzyła aa- 
sze ciała, a Zycie zawsze, w Każ- 
dych okolicznościach dopomiea sie 
swych praw. Jeśli matka poza ta- 
dością. którą dasz jej ty i twa:a sio- 
stra. będzie mogła jeszcze doznać 
odrobinę szczęścia osobistego, ciesz 
się. gdyż zasłużyła aa nie całkowi- 
cie. 

Ściskam cię. aajukochańszy, czu- 
je cię blisko, przy swem sercu i 
zgóry Ci dziękuję za miłość. jaką 
otoczysz naszą najdroższą maiecz- 
ę. 

Twój aieszczęśliwy ojciec“. 


Na przejeździe kolejowym w Elsne 
rowie pod Warszawą, wydarzył się 
wczoraj Zrana wypadek kolejowy. Pod 
pociąg pośpieszny nr. 733 dostał się 
wóz powożony przez gospodarza z Bró 


"dna Edwarda Chmielewskiego. 


Wóz został doszczętnie rożbity, koń 


| 
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Strzały 


"Nr. 17 


w bieda-szybie 


Wośń poszukiwaczy węgla 


W' Zagórzu pod Sosnowcem, gdzie 
znajdują się liczne szyby kopalniane, 
zdarzył się wypadek, który przypomi 
na historię z życia amerykańskich po- 
szukiwaczy złota. 

T. zw. bieda-szyby są eksploatowa- 
ae przez miejscową ludność. która nie 
legalnie wydobywa węgiel, kopiąc na 
własną rękę doły, tunele i korytarze 
podziemne. 

Niejaki Jan Michalczyk. który w ce 
lach eksploatacyjnych połączył się z 
dwoma kompanami miał porachunki 
z ina. grupą poszukiwaczy węgla w 
osobach Antonego Rykała, Tomasza 


Pod pociągiem 


Nieuwasśa woźnicy 


zabity, Chmielewski zaś doznał ogól- 
nych obrażeń. 

"Winę za wypadek ponosi woźnica 
Chmielewski, który nie zwracając u- 
wagi na sygnał wzbraniaiący przeja- 
zdu, usiłował przejechać przez torf 
przed nadejściem pociągu. 
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Peszaka i Mikołaja Smirnowa. 

Gdy Michalczyk otworzył obíitsza 
odkrywkę, Rykała starał się podkopać 
pod te tereny. Bywało i odwrotnie. 

Pewnego dnia pod ziemią rozegrała 
sie krwawa. sceną. Michalczyk, ryjąc 
jak kret, znalazł się niedaleko szybiku 
Rykały. oddzielony tylko cienką ścia- 
ną węgla. Z drugiej strony kopał Ry 
kała oraz jego dwaj towarzysze j obaj 
przeciwnicy niespodzianie stanęli oko 
w oko po wybiciu ostatnich warstw wę 
gla. 

Wówczas Mchalczyk wyjął rewol»- 
wer i strzelił dwukrotnie, przyczem je 
dna z kul ranła Rykałę w ramię, 

Sąd okręgowy w Sosnowcu uznał, 
że Michalczyk miał imtencję zabicia 
Rykały i skazał zamachowca na 5 lat 
więzienia. 

Sprawa ta wczoraj znalazła się w 
warszawskim Sądzie apelacyjnym, do 
którego odwołał się obrońca skaza- 
nego. 

Sąd apelacyjny uchyht wyrok. I-ej 
iestancii i zmniejszył Michalezykowi 
karę do 2 łat więzienia. 


Mąż w sadzie zastrzelił żonę 


Gdy rodzina mąci... zdrad»... i Śmierć... 


Sąd Apelacyjny w Warszawie roz- 
patrywał w dniu wczorajszym Sspra- 
wę Konstantego B'ernackiego oskar- 
Żcnego O zabójstwo swej Żony, Stani- 
sławy z Maciejewskich. i 

Biernackiego skazal Sąd Okręgowy 
w Siedlcach na 2 late więzienia. 

Konstanty Biernacki rachmistrz: ma- 
gistratu m. Żelechowa. przed paroma 
laty poznał nauczycielkę. Stanisławę 
Maciejewską, córkę drobuego ziemia- 
nma z Mławskiego Młodzi od pierw- 
szego weijrzena  zapalali do siebie 
wielkiem uczuciem Biernacki, żołnierz 
leyjonowy. uczestnik walk pod Rarań- 


| 
| 
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czą + Kan'owem w niedługim czasie zo 
stał mężem Stasi, która wbrew woli 
swoich rodziców, oddała swą rękę ko- 
chanemu Kostkowi. y 

W. rezultacie .pożycia Konstantego 
ze swoją żoną na Świat przyszedł sy- 
nek. Pożycie jednak Biernack;ch nie 
należało do szczęśliwych 

Nerwowa i schorowana Stasia Obi- 
ia wyrzuty swemu mężowi, że pragnie 
innego otoczenia, innego Życia. 

Stanisława Biernacka w  czase 
przedstawienia na deskach teatru ama 
torskiego zawiazała nić symonatii 
Mieczysławem  Żukowskim: Następ- 


Matka zabójcy po icjanta 


skazana za ukrywanie przesięscy 


¿Z Rybnika donoszą: Przed tutejszą 
izbą karną zamiejscowego wydziału 
sądu okręgowego odbyła się dziś roz- 
prawa przeciwko matce mórdercy po- 
licianta Fojcika, 64-letniei  Lucynie 
Siwcowei, oskarżonej o udzielenie po- 
mocy synowi w ucieczce i ukrywanie 
bo przed: policia. 

Siwcowa ma miezwykle bogaty re- 
iestr karny, zawierający liczne wyro- 
ki od kilku miesięcy do 2 lat. 


| 
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Siwcowa tłomaczyła sie, iż chciała 
tylko syna nakłonić do zgłoszenia się, 
nie mając zamiaru pomóg mu w uciecz 
"ce. 

Sąd nie dał wiary iei tłomaczeniu i 
po przesłuchaniu skazał ią na karę 6 
miesięcy więzienia. 

Rozprawie przysłuchiwałą sie wdo 
wa po żamordowanym  policiancie. 
Foiciku oraz: jego ojciec: 


Fatalny dzeń dla górników 
_ 2 zabitych, 8 raunych w Kopaln'ach 


„ W dniu wczorajszym miało na 
Sląsku mieisce szereg nieszczęśli- 
wych wypadków górniczych. ` 

Skutkiem załamania się filaru, 
został przygnieciony zwałami we- 
gla na kopalni „Wolisgang-Wawel 
robotnik Maksymilian Kalina z Biel 
szowic. Wydobyto go z pod zwa- 
łów z ciężkiemi obrażeniami i w 
stanie bezaadziejnym odstawiono 
do szpitala. 

Na kopalni ..Richter* w Siemia- 
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nowicach obrywające się kawały 
węgla porsni'y ciężko rębacza, Pa 
wła Korca. Stan jego jest groźny. 
Dozorca zaś maszynowy, Józef Ro 
kić. wyszedł z wypadku bez 2-ch 
palców lewej ręki. które zostały 
odcięte bezpiecznikiem dźwigu szy 
boweęgo. 

Na kopalni ..Karstencentrum* pod 
Bytomiem spadający węgiel zabił 
dwóch góreików. Zwłoki wydo- 
byto dopiero po kilku godzinach. 


z: 


stwa nie dały na siebię długo czekać. 
Na wiosnę roku ubiegłego. Konstanty 
Biernacki zaczął zapadać na. zdrowiu 
i w rezuitacie zdradzał objawy sil- 
nego zdenerwowania, co mogło zdra- 
dzać objawy choroby psych'cznej. Zo- 
stał on niebawem- umieszezony w szpi 
talu w Drewnicy.-I z ta-chwia rozpo- 
czyna się dramat. 


Bracia i siostry chorego nachodzili 
dom Stanisławy Biernackiej z Macie- 
jewskich, robili jej wymówki iżyłi, W 
rezultacie Stanisława B'ernacka oraz 
jej brat Dyonizy Mac'ejewski. posta- 
wili w stan oskarżenia brac: Biermac- 
kiego. zarzucając im obzlg', najście 
domu. 


W dniu 2-gim sierpnia Sąd Grodzkż 
rozpatrywał właśnie te sprawy. Bra. 
cia Komstaniego Biernackiego zostań 
skazani. Było to na sesji -porannej są- 
du. Popołudniu miała odbyć się druga 


sprawa w której oskarżem byki rów- 
nież Bernaccy, tym razem o najście 
dömu. 


Konstanty- Biernacki w tym czasie, 
przebywający już na terenie miasta 
Żeiechowa, zdradzający jednak obja- 
wy silnego zdenerwowania przed roz- 
prawą popołudn ową. w domu swej ro 
dziny me zaznał spokoju. Podjudzano 
go i miotano oszczerstwa na jego Żo- 
nę Co tam było mówione — niewia- 
domo. Faktem jest, że w pół godziny 
później gdy spotkał swoja żonę Sta- 
usławę na schodach. wiodacych do 
poczekaini sądoaej prosił ją by cof- 
nęła oskarżenia sk'erowane przeciw- 
ko jego rodzine. Stanisława Biernac- 
ka odmówiła i weszła na sale sądową. 


Konstanty Biernacki. po pewnym cza 
sie, wszedł za swoją Żoną 1 wystrza- 
łem z rewolweru pozbawł ją życia, a 
następnie usiłówał odebrać sobie ży- 
cie. Stasia przeniesiona do gabinetu 
sędziego, nie odzyskawszy przytom- 
ności, zmarła 
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Śmiercią, torturami, banicja i klątwą karano gamratki 


ciągnąc zyski z domów publicznych 
„Moralność” społeczna w jaskrawem świetle prawdy 


W artykule poprzednim  opisali- 
śmy reakcję, zwrot, nagłe przejście 
od tolerowania do tępienia prosty- 
tutek na przełomie czasów średnio- 
wiecznych i nowożytnych. 

Podaliśmy już niektóre sposoby 
stosowane wobec prostytutek przez 
ówczesnych prawodawców i urzędo 
wych wykonawców praw. Należy 
tu przytoczyć jeszcze takie „meto- 
dy“, jak wsadzanie na wielkiego, 
drewnianego osła w miejscu publicz 
nem. Do kar stosowanych zalicza- 
no także wydalanie z miasta. Sko- 
ro wydalona powracała, skazywa- 
no ją na śmierć lub na ciężkie kary 
cielesne. W Hamburgu pod koniec 
osiemnastego wieku zamykano pro 
stytutki w- drucianą klatkę, i ży- 
wiono je chlebem i wodą. We Frank 
furcie obciążono „prostytutki. je- 
szcze jedną karą: przewożeniem na 
wozu w taczkach. 

W Austrji poddawano prostytut- 
ki chłoście lub torturom jeśli kogoś 
zaraziły. Rozbierano je z odzienia, 
kat golił im głowę, zaś czaszkę sma 
rował sadzą, lub dziegciem. W dal- 
szym ciągu wydawano je na po- 
śmiewisko tłumu, a po ukończeniu 
tych wszystkich „operacyj,* przy- 
wiązywano je na dworze nago- do 
ławki celem wykonania chłosty. 
Komisje obyczajowe powołane do 
tępienia nierządu składały się z nie 
zliczonej ilości donosicieli i konfi- 
dentów, którzy wdzierali się do do- 
mów prywatnych o każdej porze. 

We Francji było jeszcze „łepiej*. 
Aby uchronić wojsko od chorób we 
nerycznych, polecił Ludwik XIV-ty 
obcinać prostytutkom uszy. Mimo 
tego jednak, za czasów Ludwika 
XV-go, Paryż posiadał 32.000 zare- 
jestrowanych prostytutek. 

We Włoszech karano prostytutki 
grzywną, chłostą i więzieniem. Po- 
mimo a raczej naskutek tych kar, 
rozwięzłość obyczajów doszła do 
tego stopnia, że dziewczęta publicz 
ne w miastach włoskich zniknęły 
prawie zupełnie, wskutek konkuren 
cji „uczciwych“ mieszczanek. 

W ten sposób Oznajmialy czasy 
nowożytne „dojrzałość społeczną“ 
i nadejście „lepszych“ czasów. 

© 

Jak się te sprawy przedstawiały 
w Polsce? 

Właściwa „prostytucja rozwinęła 
się u nas w wieku Xl-tym i Xll-tym, 
czyli w czasie pierwotnego organi- 
zowania miast. Wskutek nawiązania 


stosunków kupieckich z  kolonjami 
włoskiemi i niemieckiemi zaczęło 
napływać do Polski wiele kobiet 


lekkiego prowadzenia się. 

Pierwsze wiadomości o domach 
publicznych znajdujemy dopiero w 
księgach aktów miejskich Krakowa 
z r. 1406. 

Od tego czasu pojawiały się co- 
raz częściej i liczniej oficjalne do- 
my rozpusty, z których na wzór za- 


graniczny ciągnięto zyski w formie | 


podatków. Koncesjonarjuszami tych 
domów byli prawie wyłącznie Ży- 
dzi. 

Z chwilą pojawienia się chorób 
wenerycznych, roztoczono nad pro- 
stytutkami, 
krajach, surowy i nielitościwy nad- 
zór sanitarno - policyjny. Z natury 
rzeczy powoływano do spełniania 
tych funkcyj kontrolnych katów 
miejskich, ktorzy sczasem przejęli 
prawie całkowicie te przedsiębior- 
stwa i eksploatując prostytutki z 


podobnie jak w innych. 
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pełnią nieograniczonej władzy, od- 
nosili część pieniędzy do kasy miej- | 
skiej. | 
Prostytucję potajemna ścigano w 
sposób  nieubłagany.  Schwytaną 
przez pachołków miejskich nierząd- 
nicę skazywano na chłostę publicz- 
ną i wygnanie z murów miasta. Mu: 
siały one wędrować gdzieindziej, by 
znowu po kilku tygodniach otrzy- 
mać rózgi i banicję. Jak łatwo zro- 
zumieć, metody te nie wywierały żad 


x a 


enryk Siemiradzk , 


, prostytutek w 


nego wpłyv na zmniejszenie się 
chorób wenerycznych. 

Prawdziwe piekło stosowano dla 
XVIl-tem stuleciu, 
gdy na kraj spadła klęska zarazy 
morowej. Wszystkie „dziwki“ wy- 
pędzano z murów miast, karano 
śmiercią i palono na stosie. Masami 
zabijali je wówczas chłopi. Prosty- 
tutka była wyjęta spod prawa. Każ 
dy mógł na niej dokonać samosądu. 
Za czasów saskich zmniejszona ten 


— Fryne, uajpiękn eisza hetera grecka. 


Traqg:czny wyp dek na polowanu 
Skarco ty pies 
przyczyną Szmobóiczych strzałów 


Z Oświę%nia donoszą: Wczoraj 
szego popozndydą na odbywajacem- 
się w lasach pod wsią Woiczyce 
polowaniu, zdarzył się tragiczny 
wypadek. 

Jeden z biorących udział w po- 
lowaniu o. kopalni Mysło 
wice, 42-letni . ag Palka z Mysto- 
wie (Miko'òwska 9), skarcił swe- 
go psa wyżła, uderzając go kolbą 


dubeltówki. 

Przy tej okazii poruszone zosta- 
ty cyngle, padły dwa strzały, ra- 
niąc Palkę w brzuch i głowę. Mi- 
mo catychiniastowej pomocy Pal- 
ka w chwilę potem zmarł w strasz 
nych męczarniach. 

Połowanie przerwano. zawiada- 
miając 0 wypadku policie, która 
wdrożyła dochodzenie, 


„ .  Oradzona żebraczka 
otworzyła sobie kouto w P. K. O. 


Z Lublińca donoszą: Znana na tutej | 
szym terenie zawodowa  żebraczka, 
Maria. Nowakowa, powiadomiła poli- 
cję o dokonaniu w jej mieszkaniu kra 
dzieży, przyczem łupem złodziej pa- 
dla kwota 150 zł., przechowywana w 
sienniku 


Zarazem przy tei okazjii żebraczka 
poprosiła O radę, co ma uczynić z resz 
tą swoiei gotówki w wysokości 800 
złotych; którą dotąd ukrywała w pie- 
cu, N 

Nowakowei otworzono konto w P: 


K. 0. 


obłąkany ucisk. Rzecz oczywista, 
że przerzucono się spowrotem do 
ściągania podatków. Prócz żydów, 
występują już teraz jako dzierżaw= 
cy domów publicznych Francuzi i 
Sasi. Rzecz znamienna i chwalebna 
że przez długie wieki nie trudnili 
się prawie nigdy tym ohydnym pro- 
cederem Polacy. 

Z drugiej jednak strony, jak wi- 
dzimy wyżej, cała „moralność t spo 
łeczeństw wahała się ciągle między 
dwoma ostatecznościami. Albo tę- 
piono prostytutkę jak dzikiego zwie 
rza, albo — ciągnięto z niej zyski 
dla kas miejskich i państwowych. 
innego wyjścia nie znano. 

W XVlli-tym i XIX-tym wieku za 
łożono dla prostytutek przymusowe 
domy pracy pa klasztorach ma- 
gdaleńskich. Była to kara tak okru- 
tna, że prostytutka wolała popełnić 
samobójstwo, aniżeli dostać się do 
takiego domu. 

Dziewczęta musiały tam wiecznie 
milczeć, chodzić z twarzą zasłonię- 
tą czarnym woałem a po całodzien= 
nej ciężkiej pracy śpiewać psalmy 
pokutne i całą noc czuwać na mo- 
dlitwie. Za najdrobniejsze przekro= 
czenia wtracano je do lochów pod+ 
ziemnych i wymierzano okrutną ka 
rę chłosty. 

Po. rozbiorach Polski zabory pru 
ski i austrjacki były poddane regu- 
laminowi reglamentacyjnemu, jaki 
panował w tych państwach. Nato- 
miast ' w zaborze rosyjskim związa- 
no domy publiczne  najściślejszym 
kontaktem z ochraną. Dozór sanitar 
ny sprawował miejscowy urząd 
zdrowia i komisarz policyjny. Wła- 
ściciele lupanarów, stręczyciele, al- 
fonsi i sutenerzy byli na etacie 0-4 
chrany carskiej, która wykorzysty= 
wała ich dia celów konfidencjonal- 
nych i politycznych. 

W r. 1910-tym na miejsce domów. 
publicznych wprowadzono t. zw. 
„kwatery kontrolne“, w których mie 
szkały po cztery prostytutki. 

Ten stan rzeczy trwał aż do roku 
1915-go, w którym Niemcy spowro= 
tem otworzyli domy publiczne, znie- 


sione następnie: rozporządzeniem 
ministra zdrowia publicznego, W 
wolnej Polsce, w r. 1922-gim. 

Te ustawiczne zmiany sytuacji 


oznaczały dla prostytutek tylko je- 
dno: w domu publicznym eksploa= 
tował je właściciel i rząd; w innym 
wypadku tępiono je i prześladowa- 
no a eksploatacją zajmowali się al- 
fonsi, sutenerzy i ci wszyscy, któ- 
rzy z różnych racji mieli z niemi 
zwierzchnią styczność. ? 


O 
Jak widzimy, na przestrzeni wie- 
ków — stroną winną i obwinioną 


była zawsze prostytutka. Była win- 

na wtedy, gdy przynosiła dochód 
państwu, i była winna wówczas, 
gdy ze strachu pozbawiano się do- 
chodów i tępiono ją z nierozumnem 
i nieludzkiem okrucieństwem. 

Zawsze była wyjęta spod prawa. 
Zawsze za wszystko tylko ona po- 
nosiła odpowiedzialność. Nie było w. 
dziejach społeczeństw  jaskrawsze- 
go przykładu podwójnej moralności 
aniżeli sprawa prostytucji. 

Tę podłą, tchórzliwą i szkodliwą 
obłudę społeczną, zdemaskował do- 
piero — abolicjonizm. 

Co oznacza ten system i na czem 
polega jego doniosłość — napisze 
my w artykule następnym, 


O 
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Pełna fabela wczorajszego ciągnienia loferji państwowej 


Główne wygrane 


1. 
A 20.0600 ma n-r: 69047 


"Zt 15.000 na n-ry: 6747 20038 
56813 
Zt. 10.000 na n-ry: 20369 78731 


Zł. 5.000 na n-ry: 1456 25231 35139 
37315 96831 122890 129123 147644 
169003 


Zi. 2.000 na n-ry: 725 4334 
B2362 64052 64619 69118 92495 
118473 129666 136156 153732 

Zt. 1.000 na n-ry: 8570 1316 
47576 22759 24964 28544 31941 
29058 39913 43692 44918 49291 49529 
63419 69848 79771 83113 84815 85999 
89634 90762 96351 100691 104273 105886 
109696 113230 120676 123641 128320 
129641 134021 135026 136906 143160 
a" 146104 146851 148758 151693 
4 53 


Losy aV masy 


są ¡eszcze do nabycia 


m Szczęśliwej Koekturze Kaftala 
Katowice, św. Jana 16 — Król.-fuia, Wamosć 26 
Tam paat p erwszy mii,oni 


| IL 

Zt, 15.000 na nr.: 73262 

Zi, 10.000 na unr.: 46256 

Zt. 5.000 na n-ry: 141553 93254 

Zi. 2.000 na n-ry: 24273 49876 80693 
92902 105003 105539 115838 119603 
125378 130672 130362 138021 142257 
454316 164219 160949 167484 

Zi. 1.000 na n-ry: 1352 4774 6037 
112941 14762 18138 25107 30074 41410 
47635 52703 55601 63867 72211 74636 
82431 90501 94290 104851 105568 107251 
110623 113724 115452 118312 123672 
1124770 129951 130806 131807 139425 
3146220 148751 147162 151717 154952 
M55631 163693 164959 


STAWKI 
-sze ciągnienie 


115 73 208 356 415 503 986 92 1117 

Wi 71 315 50 486 522 51 627 860 2053 
73 314 62 494 598 708 3111 17 500 

2 617 85 776 890 930 4115 66 336 464 
506 731 5009 144 286 408 517 58 817 
55 981 6331 576 691 701 877 925 7003 
20 97 103 274 393 424 515 781 97 8167 
88 225 322 473 631 918 45 9007 112 41 
K94 95 559 646 67 76 727 969 

10207. 10 21 394 606 848 93 11007 
(164 465 747 70 949 12077 79 152 58 
204 799 13197 307 61 541 958 76 14042 
197 204 42 70 339 57 410 38 76 556 
76 603 15082 146 91 464 537 49 666 
745 93 806 23 905 16347 406 34 865 88 
17006 93 209 373 483 621 27 833 939 
18010 27 30 115 209 25 444 92 884 
eż 395 480 523 40 53 670 776 

20145 407 523 609 65 707 55 952 
%1221 346 498 520 61 79 712 14 42 78 
B51 922 80 95 22172 204 343 69 516 43 
GHI 19 722 10 31 822 24 65 939 64 
23083 313 66 68 89 473 584 660 757 
846 69 76 24100 13 400 67 65% 922 35 
67 25041 156 344 55 404 57 506 725 
954 59 26030 83 94 144 304 405 89 
529 58 651 77 795 826 58 76 937 27068 
236 406 20 598 710 21 31 50 55 97 
868 954 28086 170 315 35 87 651 719 
41 853 70 29032 33 226 45 326 426 53 
71 514 73 772 90 884 91 934 35 40 62 

30044 46 268 315 4 9527 77 625 761 
866 966 31095 227 485 87 505 711 875 
978 32028 177 219 400 652 853 56 910 
33264 82 386 496 707 53 861 63 975 
34228 60 77 355 65 68 615 59 946 76 
35219 47 92 337 405 532 621 67 749 
36028 57 66 252 498 511 31 34 78 780 
847 37360 830 927 28 38 74 38205 84 
300 685 788 888 39035 64 260 446 506 
36 609 804 67 90 980 

40194 96 300 467 518 25 45 625 82 
724 6$ 859 41132 81 244 69 461 89 784 
586 948 42136 41 52 90 246 344 69 461 
BO 784 886 948 42136 41 52 90 246 326 
505 7 601 28 764 68 914 43051 135 266 
449 52 537 52-82 44007 102 70 242 67 
89 314 421 46 89 560-732 990 45094 
165 322 23 448 57 502-618 46105 312 
25 625 97 741 66 352 4714R 98 249 
366 479 517 618 68 78 382 96 906 48039 
356 459 73 504 46 38 71 615 5ł 54 772 
909 .15 49011 87 185 216 40 309 60 
82 965 86 


A CE OO ZOO JE Oi ke O DOE Pow dA AA a 


50161 252 84 85 417 76 501 603 35 
51096 264 364 512 39 58 826 38 73 
948 88 52028 69 92 124 56 316" 
639 732 812 53007 48 75 354- 
ody e 541 39 


601 755 888 

60039 45 88 312 491 535 649 57 89 
716 800 952 80 83 61024 63 84 92 115 
53 349 59 418 607 38 703 82 908 17 98 


70111 44 60 67 224 
30 644 87 742 72205 
834 942 85 73228 355 
85 79 140 70 81 310 51 475 566 
E = 914 75016 137 89 328 

7 


7 
683 
29 

158 83 83 97 245 78015 154 411 72 556 
654 95 707 41 816 27 79209 23 400 
48 537 59 962 


94 391 483 579 87 663 89 841 


99 944 
a = kge ŻA 105068 117 201 
823 106396 575 772 
$17 7 "167205 a 648 911 108457 125 
31 299 33 757 109033 41 59 319 508 
680 85 89 770 808 942 


110021 94 295 380 405 17 98 501 6 
25 87 631 98 111003 110 238 420 42 
660 112028 223 651 e 913 113095 134 
337 47 480 599 626 730 95 848 969 
114032 187 247 60 85 455 593 648 770 


508 627 788 899 119225 
448 64 509 36 89 732 632 44 
120121 63 82 226 317 5 


360 432 78 127035 278 84 629 
128119 38 75 98 234 381 483 537 60 86 
660 934 38 129040 41 88 278 316 30 445 
85 514 983 
130041 163 248 50 357 818 92 131018 
164 208 35 54 367 441 514 622 29 839 
942 64 132176 78 352 456 594 741 63 75 
806 19 62 80 133115 307 576 682 736 95 
833 980 134031 55 187 297 310 43 528 
38 49 611 48 135030 122 55 294 320 35 
466 503 36 97 671 700 837 980 136040 
70 75 104 68 381 431 522 61 603 24 57 
764 888 137012 163 250 594 684 77N 
842 138328 677 721 860 86 955 139032 90 
252 68 392 565 644 70 76 751 804 

140100 24 342 442 631 48 790 141311 
694 726 94 876 142288 425 5% 06 654 
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STRESZCZENIE 
POCZATKU POWIEŚCI. 


Bezrobotny. Jan Walczak. włamu- 
je sie nocną porą „do grobowca fo. 
dzinnego Hartenów. z zamiarem 
skradzenia zmarlemu w przeddzień 
Ryszardowi Hartenowi brylantowe- 
go pierścienia W chwili. edy odbH 
wieko trumny. Ryszard Harten któ- 
ry został pochowany w letargu. 00- 
zyskułe przytomność ł zwierza «le 
swemu wybawcy że w grobowcu sa 
zakopane <karhy bezcenneł warto- 
ści. Idąc za wskazówkami Hartena. 
Walczak rozkopule ziemię w gro- 
bowcu 1 znajduje metalową skrzy- 
nie, wypełniona klejnotami. Oba) za- 
bierają część skarbów i opuszczają 
grobowiec, Harten nie wraca łednak 
do domu. okazuje się bowiem. że to 
jego żona wespół ze swoim kochan- 
kiem. doktorem Grantem. pochowae 
ła go żywcem. gdy zapadł w letarg. 

Minęty trzy miesiace po tych wy» 
padkach Ryszard Harien był w A- 
meryce gdzie przybrał nazwisko 
Roberta Inka 1 postarał <te o przed- 
stawicielstwo na Polske wielkie! fir- 
my samochodowej. do którego zaan- 
zażował Walczaka na kierownika 
warsztatów. z pensją 1.000 zł. mie- 
siecznie. 

Po pewnym czasie — Walczak 

poznaje Rite Hartenową | Zostaje 
jej kochankiem. 
„ Hartenowa kupiła sobie wille w 
Alejach Ujazdowskich 1 wprowadzi- 
ła się tam. W willi tej został zamor- 
dowany pewnej nocy dr. Grant. 

O morderstwo został posądzony 
Walczak, którego sad skazał na 2 la- 
ta wiezienia, Podczas procesu Har- 
ten nawiązuje znajomość z Ritą, 

Pewnego dnia zgłasza sie do Har- 
tena jakiś młodzieniec I prosi o po- 
sade. Ryszard poznaje w nim swego 
syna 2 pierwszego małżeństwa, lecz 
= oczywiście — nie zdradza swego 
incognita, 

Syn wyznaje mu tè przyjechał 
z Rosji wraz z wujem Zubowem od- 
naleźć skarby po zntarłym ojcu. 

Namówiony przez Mikołaja Zubo- 
wa, Julian wkrada się do sypialni 
Rity, by zdobyć płany, jednak Rita 
się budzi, Wówczas Jullan mówi jej. 
te jest synem Ryszarda z pierwsze 
go małżeństwa, poczem ucieka, 

Przy pomocy .Bladego Józka” Wal 
Czak ucieka z wiezienia 1 przychodzi 
nazałutrz do Rity, która mu jednak 
oświadcza, iż wszystko między nimi 

` skończone. 

Rita, pokłóciwszy się z Hartenem, 
umawia się z „Bladym Józkietn”. iż 
oñ pomoże jej zdobyć skarby z gro 
bowca. 

Do Rity przybywa Mikołaj Zubow 

i prosi ją o przenocowanie Juljana, 
Reta sie zgadza, nie podejrzewając 
podstepu, bowiem Juljan kradn'e pod 
ezas jej nieobecności plan grobowca. 

Następnie Zubow 1 Juljan udają 
się do grobowca, lecz w miejscu 
gdzie miał być zakopany Skarb, 
znajdują wykopany Świeżo dół. 

W przysśtępie szału Zubów dusi 
siostrzeńca ; wkłada trupa do trum- 
ny. Po niejakim czasie przybywa 
tam „Blady Józek" i również nie 
znajduje skarbit, 

Walczak, który ukrywa sie przed 
policją, spotyka pewnego wieczoru 
na ulicy Zosię, Stara miłość wraca 


i oboje są szczęśliwi. 
a v -— 


— Zosiu, Zosieñiko... W pdg 
Wałćzak drżącym głosem. 


Pojęcia nie masz, iaki jestem te 
raz szczęśliwy... 
I -ja też... 

Wskazówki zegarka posuwa- 
ły się szybko naprzód, a lampą. 
w której było mało naity, poczę 
ła ¡uz dogasać. 

Gdy po pewnym czasie w po- 
koju zaległa ciemność, Zosia 
zerwała się z kanapy i z niepoko 
jem w głosie zapytała: 

— Która to godzina, Jasiu? 
Józek jest już napewno w domu 
i pewno niepokoi się o mnie. 

Waiczak zaświecił zapałkę i 
spojrzał na zegarek. 

— Dwtmasta... 

— Mój Boże, jak późno... Szko 
da mi stąd odejść, ałe nie mogę 
robić kantu Józkowi... 

— Czy ty mu powiesz o wszy 
stkiem? — odezwał się Wal- 
ozaka po krótkim namyśle. 

— Tak, bo mie chcę go okła- 
mywać... Pomówie z nim otwar 
cie i jestem pewna, że on mnie 
zrozumie... Dowidzenia. Jasiu.... 
Jutro przyjdę do ciebie 4 po- 
wiem ci, jak to było... Dobrze? 

— Dobrze, Zosi... 

Pocałował ją na pożegnanie 
w czoło i odprowadził do bra- 
my. 

Tej nocy myślał Wałczak dłu 
go nad swoim dalszym tosem i 
doszedł do wniosku, że nie mo- 
że żyć nadal w taki sposób, jak 
dotychczas. 

W głowie jego powstał plan, 
który wydawał mm się jednem 
wyjściem z sytuacji. zabierze 
skarby z grobowca Hartenów i 
wyjedzie z Zosia z Warszawy, 
byleby nie żyć w ciągłej obawie 
o swą wolność, 

Nazajutrz wieczorem udał sie 
na cmentarz i wykopał z ziemi 
drogocemią skrzynkę. 

Gcy wrócił do domu z tej wy 
prawy, zastał u siebie Zosię, 
która wkładała w komodzie swo 
je drobiazgi. 

— Nareszcie przyszedłeś... — 
rzekła, witając się z nim Czułe. 


— No, jak? Rozmawiałaś z 
Józkiem?... 

— Tak... 

= | CO? 

=a Wszystko w porządku... 


Przykro było mu bardzo, cho- 
ciaż udawał, że niew ele Sobie 
z tego robi.. Podaliśmy sobie 
ręce i rózeszliśmy się w  2g0- 
dzic... A gdzieś ty był? 

= Musiałem cóś załatwić 
na m'eście... — odrzekł Walczak 
wytmija'ąco. 

— A cò to za skrzynka? 

— Póżniej ci powiem... Zago- 
tuj mi herbaty, bo przemarzłem 
do kości... 

Zosia zakrzątnęła sie koło pie 
cyka, a Walczak położył się na 


skrzynki i 


kanapie, zastanawiając się nad 


sposobem  spieniezenia klejno- 
tów. , 
Była to sprawa niezbyt lat- 


wa, a nawet bardzo ryzykow- 
ma, więc trzeba było. dokładnie 
wszystko obntyśleć, by nie ścią 
gnaé na siebie niczyjego podej- 
rzewia, i 

Po długim namyśle postano- 
wił sprzedać narazie najtańsze 
sztuki. by zdobyć nieco gotów- 
ki, a reszty pozbyć się powoli, 
zależnie od okazji. 

Korciło go, by zajrzeć do 
poznać jej zawar- 
tość, której dotychczas jeszcze 
nie widział, nie chc'ał jednak u- 
czymić tego przy Zosi. 

Tymczasem dziewczyna poda 
la mu herbate i usiadła przy 
nim na kanapie. 

— Coś taki smutny, Jasiu ?— 
zapytała, głaszcząc go pieszczot 
liwie po głowie, 

— Nie jestem smutny, tylko 
myślę... 

— O czem? 

— O naszem wspólnem szczę 
ŚCI... 

— A po co myśleć o szczę- 
$ciw, jak ono jest już przy nas? 

Złożyła głowę. na jego piersi 
i zamkuięła oczy w cichem upo- 
jeniu. 

Było jej z nim tak dobrze, że 
mie zastanawiała się nawet 
przez chwiłę nad poważnemi 
trudnościami, które pietrzyly 
się na drodze ich życ:a. 

Nie pomyślała o tem, iż Wal- 
czak był jakby odcięty od świa 
ta i Judzi, przed którymi musiał 
się ukrywać i Ze nie miał Zad- 
uej pracy. 

Wiedziała tylko jedno i z tem 
było jej dobrze: że Jaś kocha ja 
znowu, jak dawniej. 

Inne sprawy nie przedstawia- 
ly dla niej zadnej wartości i nie 
były nawet godne uwagi... 

Natomiast Walczak patrzał 
na życie bardziej trzeźwo i zda 
wał sobie sprawę, że niema 
szczęścia bez pieniędzy... 

Dlatego właśnie zabrał skar- 
by z grobowca I przemyśliwał 
teraz nad sposobem sp enięże- 
nia. choć drobnej ich części... 

Zosia spoglądała długo na za- 
sępioną jego twarz, poczem po 
kiwała głową. 

— On już nie jest taki sam. 
jak dawniej.. — pomyślała ze 
smutkiem. 

I ciężki kamień przygniótł jej 
kochające serce... 


ROZDZIAŁ XLII ; 
W oparach wódki 


Nietrudno wyobrazić sobie po 
ruszenie, jakie zapanowało W. 


restauracji „Grubego Maksa“; 
gdy drzwi się otworzyły i dó 
wwiętrza weszła elegancka ko- 
bieta w białem, puszysiem fus 
trze i zajęła miejsce przy jed< 
uym ze stolików. 
Od czasu istnienia tei knajpy 
nie wydarzyło się tu nic podob= 
nego, to też nie należy się dzis 
wić, że właściciel przedsiębior= 
stwa, pijąc za szynkwansem pi 
wo, wypuścił z rąk potężny ku 
fel i otworzył szeroko oczy 3 
niezwykłego zdziwienia. 

— Co za licho? — mruknął 
do siebie, poruszając szybko po 
wiekami. — Zmylila adres, czyj 
co? 

Zdziwienie jego doszło do ze 
uitu, gdy stwierdził, Ze towarzy; 
szem bogato ubranej damy byf 
„Blady Józek“. 

Niemniej od gospodarza by= 
ii zaskoczeni tem wszystkiemi 
jego stali bywalcy, wśród któ. 
rych byłi również Felek Kuźma 
brat Zośki, oraz Leon Wątorek« 
— Widzisz? — szepnął Was 
torek, przemykając lewe oko. 
— Przecie nie jestem ślepy ba 
— odburknął Kuźma i skierował 
nienawistny wzrok na „Bladeza 
ózka*, 

Watorek pogładził sobie ręką 
twarz, na której widniały za+ 
bliźnione znaki od poparzeniay 
i przygryzł wargę, zastanawia< 
jac się nad czemś w miłczeniw, 
PA powoli piwo i nie spus 
szczał oczu ze stolika, przy któ 
rym siedział sprawca jego 082 
pecenią i zamawiał coś u kelnes 


A Franek Kuźma bębnił paka 
mi po stole i patrzał na swego 
towarzysza, to znów przenosi 


ma 

Rite. 
— Skąd Józek do takiej da= 
my? — odezwał się wreszcie. 
Wątorek. — Myślę i myślę, a 
nje mogę zrozumieć... | 
— |] ja jestem na to głupi... —. 
odparł Franek, wzruszając T84 
mionami. d 
Tymczasem „Blady Józek“ nu 
lał w dwa keliszki wódki i, pod 
nosząc swój: do wysokości wst 
Up z uśmiechem do Hartene! 
wej: 
— Żeby się pani lepiej dziś 
lo!.. Cyk!.. A teraz dobrze zas 
kąsić Sledzikiem w oliwie... Pra) 
sze bardzo... 
Rita wychylila kieliszek, mia 
zdradzając żadnego zainteresal 
wania bądźcobądź niezwykłeny 
| otoczeniem, wśród którego się 
znalazła, 

Nieudana wyprawa po skata 
by podziałała na nią deprytrmit= 
jaco, wirącając ja w stan apatii 


= (Dalszy ciąg jutro) 


spojrzenie na „Bladego” i 


REPERTUAR 
TEATRU POLSKIEGO 


|! Wtorek 16.1 o godz. 19.30: „Opo- 
y mieści Hoitmanna" (występ A. Sari). 
piaśne dma 17.1 o godz. 20: „Chcę 


aśnie ciebie”. 
Czwartek. dnia 18.1 o godz. 20: „Za- 

Joga. A” premiera). > 

Sobota, 20.1 6 godz. 20: „Załoga A”. 
TEATR POLSKI NA PROWINCJI 
Piatek, dnia 19.1. o zodz. 20: „Trój- 

Ka hultajska”. Zabrze. 
| iPoniedziałek, 22.1 0% 
Betleem Polskie. : 
PREMJERA SZTUKI Z ŻYCIA GÓR- 

i NIKÓW. * 

(W czwartek 18 bm. o godz. 20-ej w. 
emjera .realizacyjiiego utworu wzię 
z życia górników p t. „Załoga AZ: 
orem tej sztuki jest samouk-robot- 
Jan Brzoza. Bez ozdób literackich 
tym i jędrnym językiem opisał au- 
dzieje Klimontowa — z rzadko spo 
ana szczerością i prostotą. 
Przekrój życia górników oddany jest 
trainie i z niezwykłą 
wystawia tę sztu- 

g przed innemi teatrami w Polsce, 

1 że właśnie Śląsk winien prze- 
wszystkiem „Załogę A“ zobaczyć na 
i reżyserji P. 


20: Rybnik: 


y oddania kolorytu lokalnego 
prawdy realistycznej — zrobiono stu- 
na miejscu w Klimontowie. ..Zalo- 
A* jest ' sztuką „zespołową: bohate- 
jej jest gromada zrzeszenie - zało- 
: przeto też cały zespół artystyczny 
szego teatru bierze w nim udział. 


RADIO 


KATOWICE. 17 stycznia 1934 r. 
* 7.00: Sygnał czasu. 7.05: Gimnasty= 
da. 7.20: Muzyka z płyt. 7.55: Chwilika 
podarstwa domowego, 11.50: Wiado 
i bieżące. 11.57: Sygnał czasu i 
jnał z Krakowa. 12.05: Muzyka (pły 
ky). "12.30: Wiadomości meteorolog. 
12.33: Muzyka (płyty). 15.20: Wiado- 
mości gełdowe. eksportowe i gospo- 
Iarcze. 15.40: Arje i pieśni, 15.55: Mu 
teyka (płyty). 16.10: Program dla dzie 
pd starszych. 16.55: Koncert z cyklu 
(„Muzyka Niepodległei Polski“ Warsz. 
artetu Smyczkowego. 17.25: Reci- 
Spiewaczy. 17.50: Muzyka (płyty). 
8.00: Odczyt p. t.: .łŁowiectwo i 0- 
hrona vrzyrody“. 18.20: Muzyka lek- 
19.03: Rozmaitości 19.10: , Poga- 
dka z działu .Gospodvni Śląska”. 
9.25: ¿Na pograniczu literatury i rze- 
pczywisteści*. 19.40: Wiadomości Spor 
towe.. 20.00: Koncert popularny W 
wyk. ork. symfonicznej P. R. 20,30: 
Piosenki w wyk. Hanki  Ordonówny. 
21,00: „Felieton karnawatowy*. 21.15: 
Koncert z cyklu: „Współczesna fite- 
watira fortepianowa”* w wyk. Zbignie- 
Drzewieckiego. 22.00: Muzyka ta- 
meczna. y 


Kopenhag 
ma też pionową antenę 


Dania, która ma procentowo naj- 
więcej radjosłuchaczy, ciągle je- 
Bzcze buduje nowe stacje. Zaledwie 
w lipcu r. 1933 ukończono nową sta 
cję w Kalundborgu o mocy 30 kw. 
w antenie, a już w grudniu zaczęto 
budować Herstedvester pod Kopen- 
hagą — drugą stację o mocy 10 kw. 
Stacja ma jeden maszt antenowy 
najnowszego systemu podobnie, 
ie nowy Budapeszt i nowy Poznań 

olskiego Radja. Jednak maszt ko- 
penhaski zbudowany jest z drzewa 
sosnowego, a nie ze stali, Antena w 
łym maszcie biegnie pionowo, od 
ziemi do szczytu wieży, a więc do 
wysokości 85 mtr. 

: Nowa Kopenhaga zaczęła nada- 
wać w połowie b. m. 


Nowy 


Czas 


Środa, 17 stycznia 1934 r. 


Trasa lofu challengowego--1934 ustalona 


Stolica Sląska etapem przelotu 


Terminy organizowanych w roku 
przyszłym przez Polskę Zawodów 
Challenge (28.VIH — 15.1X) i Gordon 
Bennett (23.1X) — zostały  zatwier- 
dzone przez odbyty w Kairze Ziazd 
Międzynarodowego Związku Lotnicze- 
go (F. A. L.). 

Po wymianie korespondencji z Aero 
klubami Państw zainteresowanych i po 
bezpośredniem porozumieniu się sekre 
tarza generalnego Aeroklubu R. P. z 
przedstawicielami tych Aeroklubów — 


w ostatnich tygodniach w wielu 
miejscowościach pow. 
kiego pojawiły sie w obiegu liczne fal 
syfikaty monet. Policia. którą o tych 
wypadkach powiadomiono wszczęła 
dochodzenie które. poczatkowo napoty 
kato na trudności. Dzieki przypadko- 
wi wyszło jednak na jaw, że kolporta 
żem monet 5 złotowych zajmowała się 
m. in. mieszkanka Swietochlowic Ja- 
dwiga Zwiazkówna (Bytomska 18). za 
jeta w charakterze sprzedawczyni w 
składzie Janicy w Świetochłowicach. 


Człowiek z zwierzęcą 


Mieszkańcy Świętochłowic znów są 
pod wrażeniem  ohydnego wypadku 
zgwałcenia, jaki miał miejsce w domu 
przy ul. Piaskowei 2. Zam eszkały 
tamże niej: Piotr O-an przekonawszy 
sie. żę córka iego sąsiadów, 20-letnia 
Zofia Weissówna znajduje się w miesz 


Marynarz 


| 


skk: 


Powódź falsyfikatów 
w Swietochlowickiem 


świętochłowic- . 


¡go ne 


ustalono ostatecznie trasę Lotu Okręż 
nego Challenge 1934 r. Wiedzie ona 
na przestrzeni około 9.500 km. z War 
szawy przez Królewiec, Berlin, Ko- 
tonję, Brukselę, Paryż, Bordeaux, Pau, 


Seville, , Casablanca, Meknes, Sidi- 
Bel-Abbes, Alger, Biskra,” Tunis, Pa- 
lermo, Neapol, Rzym, Rimini, Za- 


grzeb, Wiedeń, Brno, Pragę, Katowi- 
ce, Lwów, Wilno sppwrotem do War 
szawy, 


Zatrzymana przez policję Związków 
na niepoczuwa sie do winy świadome 
go` rozpowszechnienia falsyfikatów | 
tyierdzi, że jeśl, komukolwiek wydała 
rósztę w postaci falsyfikatu. to stało 
się to przypadkowo bowiem obecnie 
kursuje wiele falsyfikatów, które wy- 
konaniem, ciężarem i wyglądem ze- 
wnętrznym przypominają do złudze- 
nia -autentyczne. £ : 

Zwiazkówne wypuszczono na 
stopę : a równocześnie . skierowano 
sprawę do sądu w Król, Hucie. 


duszą 


kaniu sama, wszedł pod pozorem wy- 
pożyczenia zapałki, a gdy niczego złe 
przeczuwająca dziewczyna 
wpuściła go do mieszkania, rzucił się 
na nią i dopuścił się ohydnego czynu. 
„Przeciwko gwałciciełowi pol cia pro 
wadzi dochodzenie. 


polski 


wolna 


w hiflerowskiej kaZni 


W iednym z naibliższych nume- 
rów naszego pisma prZyniesiemy 
niezwykle ciekawy i groZą przei- 
mujacy opis przeżyć młodego pol- 
skiego marynarza, aresztowanego 
bezprawnie przez hitlerowców, w 
czasie chwiłowego postoju okrętu 


w porcie hamburskim. 

Opis ten pozwoli czytelnikom 
zapoznać Się ze stosunkami. jakie 
panują w niemieckich obozach kon 
centracyjnych oraz ze sposobem 
traktowania setek tysięcy wiezio- 
nych tam ludzi. 


Szajka bandycka 


osadzona za kratą więzienną 


Jak już przynieśliśmy w nume- 
rze niedzielnym, policia śledcza w 
Król. Hucie wespół z policia pow: 
świętochłowickiego nieta szaikę zu 
chwałych bandytów, która w Ostat 
mich dniach dokonała dwóch bez- 
czelnych napadów rabunkow ych, 
mianowicie na skład spożywczy 
Grycowej w Orzegowie, przyczem 
bandyci zamordowali jej siostrzeń- 
ca $. p. Władysława Grycza oraz 
na mieszkanie Miillera w Król. Hu 
cie, gdzie po steroryzowaniu do- 
mowników udało się bandytom za 
brać 60 zł. 

Dochodzenia policyjne. które po 
czątkowo aapotykały na różnorod 
ne trudności, zostały w pouiedzia- 
łek wieczorem ukończone poczem 
tegoż dnia o godz. 10-ej w nocy 
wszystkich bandytów. mianowicie: 
Bernarda Ittnera, Franciszka Kapi- 
cę, Henryka Tronda. Leona Niedź- 

wiedzia i Karola Hedę, 
który ułożył plan bandyckiego na- 
padu,- przeprowadzono . pod silną 
eskorta do więzienia sądowego w 
Król. Hucie. 


Policji, w szczególności wywia- 
dowcom 
- SZyporowi, Kwaśnemu 
i Wypichowi, 
którzy w dużej mierze przyczynili 
się do tego sukcesu, maleza się sło 
wa pe rego uztania. 

Narazie nie jest wiadomem, czu 
bandyci staną przed sądem doraź- 
nym czy też odpowiadać będą 
przed śeriwekika esa 


, — nA 
poza z 


W mundurze | 
przekroczył elena, granicę” 


Policia w Brzezinach śląskich 
otrzymała wiadoniość. że dnia- 10 
b. m. zbiegł przez zielona granicę 
do Niemiec Wiktor Ulcik, saper 
z I Baonu mostowego w Krako- 
wie. Ulcik bawił ostatnio na urlo- 
pie okolicznościowym u` swych 
krewnych w Brzezinach śl., a po 
skończeniu urlopu zbiegł do Nie- 
miec. 

Co skłoniło Ulcika: do dezercii, 
narazie nie zdołano ustalić. 


ABONAMENT meseczne w administraci wzg zamejscowy zł 250 zagranica zi 5 50. 


wedaktor: Jret Ks'ażek. 


PEA A 1—— 


Wydawca: Nowy Czas w Katowicach. 


CENY OGŁOSZEŃ: Cała strona w tekście zl 500. pół 
<necjatne el 150 reklamy 60 gr. drahne 15 graczy ra wyraz W niedziele ' 


P. K O. Nr. 300.277 


— == - 


strony -zl -275.-1 mm. wiersz I lamowy Opisowe el 2.50, 
dni- świąteczne 25 orne. drożej 


Druk. 


Nr. 17 
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Elektryczne ogrzewanie 
gruntów 


Wiełkie towarzystwo elektryczne W 
Cardiff propaguje między  roluikami 
używanie elektryczności cełem ogrze- 
wania gruntu, co przyśpieszy doirze- 


wanie jarzyn i owoców. W grucie pod . 


inspektami zakopuje się „kabel termicz 


ny”, który ogrzewa się w godzinach > 


mniejszej konsumcji ogólnej prądu. 
Ilustrowane broszury wykazują jak 
np. ogórki rozwijają się prędzej z a- 
grzewaniem elektrycznem niż w zwyk 
tych warunkach, * Ogrodnikowi wskazu 
ją one jakie korzyści można osiągnąć, 
stosując ten wynaiazek. Niechby 

u mas chcieli rolnicy wprowadzić ka- 
ble terniczne — ladnieby wyglądali 
przy cenach prądu naszych elektrow- 
ni. z 


Złodzieje - 
oarabili mieszkan'e 


Wieczorem ub. niedzieli, korzystając 
z nieobecności Piotra Bubalika wtarg 
nęli niewyśledzeni narazie złodzieje 
do jego mieszkania w Świętochłowi- 
cach (Długa 39). Po przerzuceniu: za- 
wartości szaf, szuflad a nawet pościeli 
w łóżkach rabusie zabrali znałezioną 
tam gotówkę w kwocie 220 zł. oraz ze 
garek, mandoline, aparat fotograficzny 
i drobiazgi przedstawiające wartość 
ok. 500 zł. 

_O kradzież podejrzewa poszkodowa 
ny Jerzego S. z Świętochłowic i An- 
toniego K. z Król. Huty. 

Policja sprawdza, czy podeirzenie 
Bubalika jest słuszne. > 


Zł many oboiezyk 


Mieszkaniec Szarlocńca Wih. No- 
wak (Król.-hucka 4) zawiadomił wczo 
raj polidię w Świetochłowicach o przy 
krym wypadku złamania obojczyka ja 
kiemu uległ w dniu 4 b. m. Mianowi- 
cie gdy Nowak przechodził ul. Polną 
w Świetochłowicach wskutek gołole- 
dzi upadł na  nieposypanyV chodnik. 
skutkiem czego doznał przykrego zła 
mania obojczyka i potłukł sie. 

Właściciel domu przed którym wy 
padek miał mieisce zostanie pociągnię 
ty do odpowiedzialności. 

e . . . 
Pożywili s'ę 

Do pracowni rzeźnickiei Jana Lisz- 
ti złodzieje. Za rabusiami śledzi poł cia. 
ub. nocy weszli jacyś amatorzy Wer 
din, których łupem stało sie kilkanas- 
cie kilo "miesa wieprzowego i goto- 
wych już kiełbas. 

Poszkodowany ocenia wartość łupu 
na 90 zł. 


> jgteszenia NROBNE | 


WAGĘ DECYMALNA używana. w 
dobrym stanie, z odważnikami lub bez 
kupie natychmiast za gotówkę, (Noś- 
ność wagi 100 kg), Zgłoszenia pisem- 
ne do ddm coat N C7 nod E.F“. 


zn EA NN, 
DO SPRZEDANIA kredens stołowy, 
stół rozsuwany na 12 osób, 6 krzeseł 
krytych skóra — w dobrym stane 
tanio do sprzedania. Adres poda ad- 
min séractla N Czasu”. tel. 29-43. 
¿ MŁODZIENIEC. lat 19. z ukończ, 6 
klasami gimn. poszukuje lak egokolwiek 
zaleciła. naichetniel w biurze łaskawe 
zgłoszenia do N. Czasu pod „Poszuku- 
lacy“. 


“Prasa Po ska” S A. 


i 


